
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano. — Cena numeru 10 hal. — 8 fen

Prenumerata:
W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 hal.; kwartalnie 7 K. 50 
hal.; z przesyłką pocztową mieś. 3 K.; kwartalnie 9 h. 
W okupaeyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen.; kwar
talnie 7 Mk. 20 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 

miesięcznie 50 hal.

Redakcyą i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano do 6 wieczorem.

Filia Redakcyi i Administracyi w Sosnowcu Kołłątaja Nr. 3.

CENY OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz pe
titowy 3 Kor. — Na stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 30 hal. — Drobne ogło

szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Zjazd przedstawicieli 
miast w Lublinie.

Zjazd przedstawicieli miast i miaste
czek w okupaeyi austryackiej, który się 
odbył w Lublinie 8 i 9 bm. został zwoła
ny z inieyatywy Wydziału Budowlanego 
Głównego Komitetu Ratunkowego, a tak
że staraniem lubelskiej Rady miejskiej. 
Obradowano nad odbudową zniszczonych 
przez działania wojenne miast i miaste
czek. W jednym z poprzednich num. na
szego pisma podaliśmy ilość zniszczonych 
budowli, obecnie podajemy w skróceniu 
przebieg zjazdu.

W pierwszym dniu zjazdu o godz. 9 
rano na jego intencyę ks. kanonik Kwiek 
odprawił nabożeństwo, na które przybyli 
wszyscy uczestnicy zjazdu. Kazanie oko
licznościowe wygłosił ks. Krasuski.

Po nabożeństwie uczestnicy Zjazdu 
przeszli do pobliskiego gmachu Magistra
tu. Przy wejściu na salę obrad członko
wie Zjazdu otrzymali program i regula
min Zjazdu oraz odezwę białoczerwoną, 
uiszczając na koszta Zjazdu 10 koron. 
Obszerna sala obrad Rady miejskiej była 
wypełniona. W pierwszym rzędzie ucze
stników Zjazdu zasiedli delegaci z War
szawy i przedstawiciele m. Lublina. W 
loży urzędowej zasiadł J. E. hr. Szeptycki 
ze świtą.

Przy stole prezydyalnym zasiedli 
Członkowie Komitetu Organizacyjnego: 
przewodniczący p. Tadeusz Rojewski i 
dwaj zastępcy p. Leśkiewicz i p. Broni
kowski.

Posiedzenie zagaił p. Rojewski. 
Wspomniawszy o rozkwicie naszych miast 
przed 300 laty i o upadku, który później 
nastąpił, mówca zaznaczyć, że obecne wo
jenne zniszczenie wysuwa szczególny obo
wiązek zajęcia się ich odbudową. Z po
czątku odkładano odbudowę na powojen
ne czasy, obecnie wobec przedłużenia się 
wojny wydział budowlany G. K. R. utwo
rzył się specyalnie w celu ujęcia w swo
je ręce sprawy odbudowy. Powołano ko- 
misye budowlane prowincyonalne i spółki 
budowlane.

Po zagajenie zjazdu przemawiali; 
imieniem władz okupacyjnych J. E. gen.- 
gub. lubelski hr. Szeptycki, imieniem m. 
Lublina i rady miejskiej prezydent Baj- 
kowski, w zastępstwie Warsz. Tow. opieki 
nad zabytkami przeszłości powitał zjazd 
p. Konst. Jahimowicz, p. Zygm. Wójcicki 
przemawiał z ramienia Tow. Techników i 
wydziału Budowlanego R. G. O.

Po uchwaleniu regulaminu obrad i 
po odczytaniu depeszy z Krakowa z ży
czeniami przystąpiono do obioru prezy
dyum na oba dni zjazdu. Na prezesa honoro
wego wybrano narazie nieobecnego p. 
Adolfa Suligowskiego, prezesa Rady miej
skiej w Warszawie. Ponieważ posiedzeń 
będzie 4, wybrano więc zgodnie z wnios
kiem organizatorów, według listy przez 
nich ułożonej, 4 przewodniczących, 4 za
stępców i 8 sekretarzy.

Przewodniczącym pierwszego rannego 
posiedzenia został p. Bolesław Nowicki, 
prezydent m. Piotrkowa, zastępcą p. Lu
dwik Warwasiński z Radomska, sekreta
rzami: p. Józef Mazurkiewicz z Janowa i 
Mieczysław Brzozowski z Radomia.

Po przemówieniu przewodniczącego 
p. sędzia Szczepański wygłosił referat p. t. 
„Historyczny rys i stan obecny polskich 
miast i miasteczek", następnie dr. Klamer 
referował na temat hygieny miast.

Sobotnie popołudniowe obrady Zjaz
du zagaił p. Rojewski, poczem przewod
nictwo objął p. Roman Święcicki z Jano
wa, w towarzystwie p. Józefa Gliszczyń
skiego z Radomia jako asesora i pp. Kor- 
nobisa z Zamościa i Piotrowskiego z Cheł
ma jako sekretarzy.

Z kolei dokonano wyboru komisyi 
wnioskowej. Referaty wygłosili: p. Han- 
dzelewicz o tem „Jak winno odbudować 
się polskie miasto", w dalszym toku od

czytano referat H. Wiercieńskiego o reje- 
stracyi strat, wreszcie viceprezydent m. 
Lublina, J. Turczynowicz mówił o odszko
dowaniach wojennych.

Niedzielne przedpołudniowe posiedze
nie po zwiedzeniu osobliwości miasta od
było się pod przewodnictwem dr. Klarne- 
ra z Bełżyc w towarzystwie p. Scibiora 
jako asesora i pp. Andrusiewicza i Lesic
kiego jako sekretarzy.

Pierwszy referat wygłosił p. Z. Wój
cicki z Warszawy na temat „Plany regu
lacyjne i ustawy budowlane miejskie".

Następnie p. Zacharski referował na 
temat „Rola i wpływ stowarzyszeń bu
dowlanych i central materyałów budowla
nych na odbudowę miast i miasteczek".

Czwarte posiedzenie w niedzielę po
południu odbyło się pod przewodnictwem 
p. K. Skórewicza z Warszawy w towa
rzystwie pp. Przedpełskiego jako asesora 
i pp. Dębskiego i Węgorzewskiego, jako 
sekretarzy.

P. Lesiecki wygłosił referat na te
mat „Przemysł ceglarski, a odbudowa 
miast".

Wobec nieprzybycia z Warszawy p. 
A. Suligowskiego, który miał wygłosić dwa 
referaty: „Majątki 1 długi" oraz „Podatki i 
dochody z inwestycyi miejskich", dysku- 
syę na te tematy w dłuższym przemó
wieniu zagaił wice-prezydent Turczyno
wicz.

Po referacie tym przemawiał repre
zentant Departamentu Spraw wewnętrz
nych Rady Stanu, p. Marczewski.

Z kolei sekretarz Komisyi wniosko
wej odczytał odpowiedni przez Komisyę 
tę uporządkowane i ugrupowane wnioski, 
które w trakcie obrad zgłoszono. Następ
nie wnioski te zostały przez zjazd kolej
no uchwalone.

Dalej Komitet organizacyjny Zjazdu 
otrzymał od zgromadzenia mandat Komi
tetu Wykonawczego Zjazdu.

Zamknął obrady przewodniczący p. 
Skórewicz krótkim przemówieniem,reasu- 
mującem tok obrad oraz dziękował ser
decznie Lublinowi i Komitetów organiza
cyjnemu za urządzenie zjazdu.i

Na przedstawicieli czterech Ziem 
okupaeyi austro-węgierskiej do Komitetu 
Wykonawczego wybrano pp.: Nowickiego 
z Piotrkowa, Ścibiora z Olkusza, Mrozow
skiego z Ostrowca i Święcickiego z Ja
nowa.

P. Rojewski, przewodniczący Komite
tu organizacyjnego, zakończył Zjazd prze
mówieniem, w którym podniósł ważność 
odbytego Zjazdu i jego uchwał i podzię
kował prelegentom i uczestnikom za ich 
owocną pracę.

*

W inauguraeyjnem posiedzeniu Zjaz
du przedstawicieli miast i miasteczek w 
Polsce wziął udział Generalny Guberna
tor J. E. Hr. Szeptycki w towarzystwie 
szefa sztabu gen. pułkownika Hausnera, 
adjutanta hr. Bassi Fedrigotti,

W posiedzeniu tem uczestniczył tak
że szef cywilny, Eksc. Dr. Jerzy Madey- 
ski.

Z ramienia Krajowego Komisaryatu 
cywilnego brali udział w obradach zjazdu 
sekretarz ministeryalny hr. Jerzy Dzie- 
duszycki i wice-sekretarz ministeryalny 
Dr. Jampolski.

WOJNA.
KOMUNIKAT AUSTRYACKI.

WIEDEŃ 12 września. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE WSCHODNIM: Rosya- 
nie i Rumuni atakowali ponownie w gwał
towny sposób wzgórza na zachód od Oc- 
ny- Atak ich załamywał się przeważnie 
w naszym ogniu; raz został odrzucony z 
powrotem za pomocą przeciwataku.

NA FRONCIE WŁOSKIM. W toku

dnia wczorajszego przyszło tylko na sto
kach Monte San Gabriele do większej 
walki.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM. Na 
wschód od Beratu zostały oddziały włos
kie wypędzone poza górny Osuń przez 
nasze straże przednie. KołoBogadnec nad 
jeziorem Ochryda ustąpiły nasze siły przed 
naciskiem przemożnego przeciwnika.

Szef sztabu generalnego.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN 10 września. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM. W Szam
panii oddział francuski, atakujący gwał
townym wywiadem po silnym przygoto
waniu ogniowym z obu stron Skarpa i 
Sommapy został odrzucony. Pod Verdun 
działalność bojowa artyleryi.

NA FRONCIE WSCHODNIM. U 
wojsk ks. Bawarskiego na zachód od Dźwi- 
ny odrzyciły nasze wojska w wielu miej
scach rosyjskie oddziały wywiadowcze. 
Ogólna liczba zdobyczy z bitwy pod Rygą 
wynosi 325 dział, z czego jedna trzecia 
część ciężkich, mnóstwo kolejek polowych, 
materyału pionierskiego, prowiantów, au
tomobili i w. in. środków transportowych.

v. Ludendorff.

WOJNA DOMOWA W ROSYI
PLOTKA O ZAMORDOWANIU 

KIEREŃSKIEGO.
SZTOKHOLM. „Aftonbladet" notuje 

z rezerwą niepotwierdzoną z żadnej strony 
pogłoskę z Tornei o tem, jakoby Kiereń- 
skij został w sobotę lub niedzielę zamor
dowany. Rząd tymczasowy ukrywa po
dobno tę wiadomość, która się jednak 
szybko rozszerza i w Petersburgu wywo
łała już popłoch i zamieszanie. Korniłow 
wzbrania się opuścić swój posterunek i 
stara się pozyskać dla siebie wszystkie 
koła obywatelskie i patryotyczne.

SZTOKHOLM. Podana wczoraj przez 
„Aftenbladet" pogłoska o zamordowaniu 
Kiereńskiego nie potwierdza się dotych
czas i jestuważana za nieprawdziwą:

MARSZ KORNIŁOWA NA PE
TERSBURG.

AMSTERDAM. Reuter donosi z Pe
tersburga pod datą 10 bm. godz. 8 wie
czór: Na linii Ługa—Petersburg wyrwa
no szyny kolejowe. Podobno do Ługi 
przybyły już pierwsze oddziały wojsk Kor- 
niłowa. Ługa oddalona jest o sto wiorst 
od stolicy, w której znajdują się wojska, 
wierne rządowi. T. z w. dzika dywizya, 
którą dowodzi Korniłow, opuściła Psków 
i wyruszyła w kierunku na stolicę. Przy- 
były na dworzec Wirica, 54 wiorsty od 
Petersburga, na drodze kolejowej Peters
burg- Rybińsk. Cały ruch pociągów w 
tem miejscu został wstrzymany.

ZAPRZYSIĘŻENIE ARMII PRZEZ 
KORNIŁOWA.

WIEDEŃ. Z Genewy donoszą: Pa
ryski „Matin" na podstawie relacyi peters
burskich komunikuje, że generał Korni
łow zaprzysięgał na nowo armię połud
niową, ale nie na wierność rosyjskiemu 
rządowi tymczasowemu, lecz na wierność 
rosyjskiej ojczyźnie.

KOZACY POŚREDNICZĄ.
PETERSBURG. (Reuter). Kiereński 

przyjął deputacyę kozaków, która oświad
czyła, że uważa za swój obowiązek nie 
dopuścić do wojny domowej i współdzia
łać w złagodzeniu konfliktu między rzą
dem a Korniłowem. Deputacya udaje się 
w tym celu do głównej kwatery.

PROGRAM KORNIŁOWA.
BERNO. „Berner Tageblatt" ogłasza 

korespondencyę dobrze poinformowanego 

korespondenta o roli Korniłowa. Wedle 
wiarogodnych informacyi, nie wierzy już 
Korniłow w możliwość przeprowadzenia 
ofenzywy. Korniłow jest ogromnie obu
rzony wzrastającymi stale pretensyami 
angielskich misyi wojskowych tak wkwa- 
terzegłównej, jak i wposzczególnych odcin
kach frontu. Nosi się już z myślą 
stanięci w imieniu wojska na czele ru
chu pokojowego. Już od sierpnia wysto
sował Korniłow do rządu prowizoryczne
go memoryał, w którym wskazuje na nie
możliwość dalszego prowadzenia wojny, a 
Kierońskiemu zarzucał zmianę poglądów, 
zdradę wobec rad robotniczo-żołnierskich 
i konferencyi sztokholmskiej oraz stosun
ki pieniężne z Anglią. Memoryał podzia
łał w Petersburgu jak wybuch bomby.

Kiereńskij wezwał kierownika mini- 
sleryum wojny Sawinkewa do złożenia 
urzędu. Sawinkow to uczynił, bez powo
łania się jednakże na Korniłowa.

Kiereńskij chciał się rozrachować z 
Korniłowym na konferencyi moskiewskiej; 
przebieg narad nie odpowiedział jednakże 
jego nadziejom. Korniłow złożył deklara
cyę, domagającą się pokoju na wszystkich 
frontach. Petersburska Agencya Telegra
ficzna zataiła to oświadczenie i cały pro
gram Korniłowa, dotyczący celów wojen
nych. Niemniej większość zebrania i ma
sy zebrane na ulicy przyjęły owacyjnie 
oświadczenie Korniłowa, witając w nim te
go jedynego, który może uratować Rosyę.

ARESZTOWANIE PRZEDSTAWICIELI 
RZĄDU.

WIEDEŃ. „Daily Mail" donosi, że 
gen. Korniłow polecił aresztować w Kijo
wie przedstawicieli rządu prowizorycznego.

DYMISYA CAŁEGO GABINETU.
AMSTERDAM. Reuter donosi z Pe

tersburga bez daty: Wskutek żądania, 
które Korniłow wystosował do rządu 
tymczasowego, cały gabinet podał się do 
dymisyi, aby Kiereńskiemu zostawić zu
pełną swobodę działania. Wszyscy mini
strowie sprawują tymczasowo dalej swoje 
agendy. Rano było miasto spokojne.

KONTRREWOLUCYA
w POŁUDNIOWEJ ROSYI.

ZURYCH. Jak donosi „Temps", ca
ła Rosya południowa znajduje się w rę
kach kontrrewolucyi. Cała Bessarabia, 
Wołyń i Podole są ogarnięte tym ru
chem.

Telegramy.
JESZCZE KONFERENCYA SZTOK

HOLMSKA.
AMSTERDAM. Troelstra zapewnił 

sztokholmskiego korespondenta „Handels- 
bladet‘u", że widoki międzynarodowej 
konferencyi socyalistycznej są pomyślniej- 
niejsze niż kiedykolwiek. Pragnienie po
koju w Anglii i we Francyi jest dobrą 
gwarancyą udania się konferencyi. Wzbra
nianie wydania paszportów dla delegatów 
przez Ribota u rozmaitych dywizyi do
prowadziło do manifestacyi, przyczem 
żołnierze oświadczają się za konferencyą.

PRZESILENIE GABINETOWE 
WE FRANCYI.

PARYŻ. (Havas). Painleve złożył mi- 
syę utworzenia gabinetu, ponieważ nie 
powiodło mu się skonstruowanie gabinetu 
jednościjnarodowej.

CHOROBA KRÓLOWEJ 
BUŁGARSKIEJ.

SOFIA. (Agencya Bułg.) Królo
wa zachorowała poważnie, stan pogorszył 
się tak dalece, że należy spodziewać się 
najpoważniejszych komplikacyi.



KRONIKA.
Proklamacya mocarstw centralnych w 

sprawie Polski. Jak donosi „Vossiche Zei- 
tun", należy przypuszczać, że proklama
cya obu cesarzy na podstawie porozumie
nia miedzy kanclerzem państwa a hr. Czer- 
ninem w sprawie ustroju w Polsce nastą
pi 10 września.

W sprawie Legionów. N. K. N. ogło
sił następujący komunikat:

Od szeregu dni niesumienne jednost
ki rozsiewają niepokojące szerokie koła 
publiczności pogłoski o rzekomych tragicz
nych zajściach, jakie miały mieć miejsce 
w Legionach. Na podstawie wiarogod- 
nych informacyi możemy stwierdzić, że 
pogłoski tego rodzaju są czczym wymy
słem.

W Legionach panuje obecnie spokój. 
Komenda Legionów jest w toku załatwie
nia próśb tych austryackich poddanych, 
którzy wnieśli podania o przeniesienie ich 
do c. i k. armii.

Postulaty polskie w sprawie Litwy. 
Pod przewodnictwem prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego d-ra Tadeusza Grabow
skiego udała się do prezydyum Koła P il
skiego w Krakowie deputacya Polaków z 
Litwy, w skład której weszli pp.: dr. Bo
guszewski z Wileńskiego, Święchowski z 
Kowieńskiego.

Deputacya przedłożyła życzenia Po
laków na Litwie,

Loterya Legionów Polskich. Znane 
wszystkim wydarzenia skłoniły dyrekcyę 
dobroczynnej loteryi klasowej Legionów 
Polskich do wypuszczenia tymczasowo 
tylko połowy loteryi. Decyzyę tę powzię
to po długiej rozwadze i za zawodową 
poradą Banku Ziemiańskiego, który w ca
łości za loteryę gwarantuje.

Wszyscy, którzy pragną pomódz ce 
łowi, jakiemu loterya służy, spełnią swój 
obowiązek.—Obecnie loterya nabrała szcze
gólnej aktualności, jako przedsiębiorswo, 
mające nieść pomoc inwalidom legionowym 
oraz wdowom i sierotom po poległych. 
Także weteranom 1863 r. przypaść ma 
część dochodu. W ten sposób loterya 
klasowa Legionów pragnie spieszyć z po
mocą dwom pokoleniom walki i zasługuje 
przeto pod każdym względem na popar
cie.-—Przystępna cena losów umożliwia 
wszystkim próbowanie szczęścia na lote
ryi Legionów, której wygrane są bardzo 
pokaźne, a której cel związany z położe
niem bezpośrednich ofiar wojny jest szla
chetny.

Osobliwe metody. Administracya „Ga
zety Radomskiej" usprawiedliwia się przed 
czytelnikami miejscowymi, że w ostatnich 
dniach pismo nie jest regularnie dostar
czane do mieszkań. Powodem tego jest 
ciągłe opuszczanie służby przez roznosi
cie li. „Gazeta" przypuszcza, że jest to 
sku tkiem agitacyi. Jeżeli istotnie domysł 
„Gaz, Rad." jest prawdziwy, to należy 
podz iwiać... pomysłowość zwolenników de- 
mokratycznej „Unii".

Wystąpienie socyalistów z N. K. N. 
,Naprzód" ogłasza oświadczenie Komitetu 
Wykonawczego PPSD., że Komitet ten u- 
:hwalił odwołać przedstawicieli tej partyi 

z Naczelnego Komitetu Narodowego.
Równocześnie zgadza się Komitet 

Wykonawczy na to, żeby tow. poseł dr. 
Bobrowski pełnił swą dzisiejszą funkcyę 
w Departamencie Opieki bez przesądzenia 
przez to politycznego stanowiska partyi i 
z tym celem, aby zamienić Departament 
Opieki na ogólno-krajowe stowarzyszenie 
opieki nad inwalidami i superarbitrowa- 
nymi legionistami, ich rodzinami, wdowa
mi i sierotami.

Posłowie socyalistyczni na posiedze
niu Koła sejmowego wykrzykiwali, że nie
ma NKN., gdy formalnie wystąpienie z 
Komitetu dopiero obecnie zgłosili.

Poczta połowa Legionów polskich. Z 
dniem 6 bm. wszystkie listy i przesyłki, 
przeznaczone dla legionistów, bez wzglę
du na pułk i rodzaj broni, należy adreso
wać: C. i k. poczta połowa Nr. 378.

Odwet. Z Wiednia donoszą: Z po-

wodu rozporządzenia węgierskiego mini-1 ki. Komisya uznała się za tymczasową i 
stra spraw wewnętrznych o wydalaniu cu-1 wnosi, aby po wyczerpaniu obrad wybrać 
dzoziemców z Węgier, na wiedeńskiej ra-‘komisyę stałą, którejby obowiązkiem by- 
dzie miejskiej burmistrz Weisskirchner wy- ło czuwać, aby miasto było zaopatrzone 

w żywność, opał, światło, odzież i ubu- 
wie. Drugi wniosek przewiduje umiasto- 
wienie komisyi żywnościowej.

Następnie mówca podnosi, iż ważną 
sprawą jest podwyższenie kontyngentu 
wydzielonych artykułów żywnościowych 
oraz sprawa wolnego dowozu kartofli do 
Sosnowca z miejscowości, gdzie istnieje 
nadmiar. Wreszcie komisya proponuje wej
ście w kontakt z Centralą zbożową na o- 
kupacyi austryackiej.

Kolejną sprawą była sprawa opału. 
Należy ułatwić mieszkańcom miasta wo- 
góle, szkołom średnim i t. p. nabycie wę
gla.

Wobec drożyzny oświetlenia, należy 
się przeto zwrócić do miejscowej elektrow
ni, by usunięto utrudnienie przy zakłada
niu światła w domach, które dotąd insta- 
lacyi nie posiadają, a jednocześnie miasto 
winno dać możność nabycia nafty po niż
szych niż dotychczas cenach.

W sprawie t. zw. Biura kupieckiego 
komisya żywnościowa stawia wniosek, by 
w B. K. brali udział przedstawiciele spo
łeczeństwa miejscowego.

Dr. Falkowski złożył interpelacyę w 
sprawie Biura kupieckiego, które według 
oświadczeń p. burmistrza miało być in- 
stytucyą dobroczynną, praktyka temu prze
czy tymczasem. Do Sosnowca nadeszło z 
Warszawskiego Syndykatu rolniczego pod 
adresem B. K. około 80 wTagonów karto
fli, z których Sosnowiec miał otrzymać o- 
koło 14 wag.—faktycznie zaś z tego tran
sportu miasto otrzymało 1 wagon.

Wniosek o umiastowieniu komisyi 
żywn. fabrycznych upadł.

Bez dyskusyi przyjęto dalszy szereg 
wniosków, mianowicie: podwyższenie kon
tyngentu, wolny dowóz kartofli, wysłanie 
delegacyi do Lublina do Centrali zbożo
wej, staranie się o zniesienie monopolu 
na jajka i drób, wniosek w sprawie opa
łu i handlu drzewem opałowym (tylko 
handel drzewem opałowym i węglem ma 
być umiastowiony) i w sprawie światła.

Będzin.
(b) Z posiedzenia Rady miejskiej. (Do

kończenie). W sprawie obchodu 100 let
niej rocznicy7 śmierci Kościuszki wpłynął 
następujący wniosek:

W celu ustalenia programu obchodu 
100 letniej rocznicy zgonu Kościuszki pro
ponuję wybrąć komisyę mieszaną w skła
dzie 5-ciu członków Rady i 2-ch członków 
zarządu miasta.

Komisya ta ma wejść w porozumie
nie z wszystkiemi miejscowemi organiza- 
cyami społecznemi, które zechcą wziąć u- 
dział w obchodzie, jako też z odpowied
nią komisyą Rady Miejskiej st. m. War
szawy, względnie, z projektowanym cen
tralnym Komitetem warszawskim. Wszel 
kie wnioski dotyczące obchodu komisya 
ma szczegółowo rozpatrzyć, przyczem na 
posiedzenia może zapraszać osoby, które 
uzna za odpowiednie. .Tako najbliższe 
wnioski do rozpatrzenia komisyi propo
nujemy:

1. Wejście w porozumienie z wła
dzami kościelnemi w sprawie uroczystych 
nabożeństw w miejscowych świątyniach i 
obecności na nich członków Rady Miej
skiej i Zarządu miasta.

2. Skomunikowanie się z odpowied- 
niemi władzami w sprawie świętowania 
tego dnia przez szkoły miejskie; nabycie 
dla tychże szkół odpowiedniej ilości bro
szur o Kościuszce, o ile takowe będą wy
dane i portretów Kościuszki, w celu za
wieszenia ich w salach szkolnych.

3. Nadanie jednej z ulic lub placów 
imienia Kościuszki.

4. Ufundowanie przy Zarządzie mia
sta stypendyum imienia Kościuszki dla 
2-ch najzdolniejszych uczniów szkół ludo
wych w celu dania możności zdolnym 
dzieciom ludu dalszego kształcenia.

5. Urządzenia w dniu obchodu uro
czystego posiedzenia Rady Miejskiej, na 
którem oprócz przemówienia okolicznoś
ciowego jednego z Towarzystw mają za
paść odnośne uchwały Rady Miejskiej.

Do komisyi tej wybrano: Czł. Z. M. 
Dr. Weinziehera i N. Riedera; radnych 
pp. Nunberga H., Nunberga M., Sercarza, 
Weinziehera i Lewina.

W sprawie zapłacenia 76000 mar. na 
utrzymanie sądów niemieckich uchwalono 
następujący wniosek:

Rada Miejska, wysłuchawszy wyjaś
nienia w sprawie zapłacenia 76000 marek 
na pokrycie wydatków utrzymania Sądów 
niemieckich, nie może uznać swego obo
wiązku zapłacenia tej z przy
czyn rzeczowych i prawnych na podsta
wie argumentów podczas dyskusyi wyło-

stąpił przeciw temu rozporządzeniu, o- 
świadczając, że także z Wiednia można- 
by wydalić z 200.000 Węgrów.

Komisya Rockefeiera dla Polski. Jak 
słychać, w Kopenhadze zbierze się wnet 
komisya, stworzona na wzór komisyi Roc- 
kefellerowskiej, i pod dozorem koalicyi 
będzie urządzała stały wywóz żywności z 
państw neutralnych do Polski, zwłaszcza 
do niemieckiego obszaru okupacyjnego. W 

tym celu udali się stę w tych dniach re
prezentanci z Warszawy do Kopenhagi.

Z prasy. Dziennik „Głos“, wydawany 
dotychchczas przez p. Szlubowskiego, 
przeszedł na własność spółki komandyto
wej, z p. Młynarskim na czele.

Prześladowanie mahometan w Rosyi. 
Prześladowania mahometan w Rosyi przy
brały zastraszające rozmiary. Prześlado
wania mają miejsce na całym terytoryum 
państwa. Po kongresie mahometan w Ka
zaniu wybuchły tam pogromy, podczas 
których spalono całą dzielnicę mahome- 
tańską.

W Siemirieczeńsku w końcu lipca 
wojska oddane Kiereńskiemu wystrzelały 
2000 Kirgizów: mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Ogólna liczba ofiar mahometańskich do
chodzi podobno do 50.000.

Ograniczenie ruchu pociągów. Mini
sterstwo c. i k. kolei zamierza wprowa
dzić ograniczenia ruchu pociągów, gdyby 
się okazały potrzebne w razie braku wę
gla. Przy zaprowadzeniu ograniczonego 
ruchu pociągów możnaby zaoszczędzić 
miesięcznie 200,000 centnarów metrycz
nych węgla i dać je do rozporządzenia na 
inne cele ludności.

Czasopisma Górniczo-Hutniczego — or
ganu „Związku górników i hutników pol
skich w Austryi" — wyszedł zeszyt 9 za 
miesiąc czerwiec i zawiera treść następu
jącą: Przyszłość polskiego przemysłu sol
nego—inż. Erwin Windakiewicz. Pożar na 
kopalni „Koszelew" Tow. francusko-włos
kiego Dąbrowskich kopalń węgla 12-VIII- 
1914 r.—Fr. Zaleski. Obliczenia grubości 
tam kopalnianych—inż. Jan Naturski. Zna
czenie twórczości przemysłu gazowego — 
inż. Mieczysław Seifert. Sekcya VIII Gór
niczo-hutnicza w Dąbrowie Górniczej—rys 
historyczny. Krajowe towarzystwo nafto
we. Wspomnienia pośmiertne (ś.p. Tade
usz Harajewicz). Dyplom syndykatu dzien
nikarzy krak. dla Henryka Sienkiewicza— 
rys. Tad. Harajewicz. Sprawy bieżące.

Z fabryki Akc. Tow. L. Greyera. Za
rząd Łódź. Tow. L. Geyera wymówił pracę 
wszystkim robotnikom, pracującym w fa
bryce mniej, niż lat 15.

Odprawieni robotnicy otrzymują pew
ne wynagrodzenie.

Robotnicy, którzy pracowali po lat 
15, otrzymywać będą nadal zapomogi 
tygodniowe.

Znaczna kradzież. Dnia 4 września 
1917 r. zostały w Łodzi skradzione war
tościowe papiery w kwocie 1.000.000 ma
rek.

Za schwycenie sprawcy kradzieży 
wyznaczono 20.000 marek nagrody.

Z MIASTA I OKOLICY
Dębrewa.

Z kroniki towarzyskiej. We wtorek 
dnia 4 września odbył się w kościele pa
rafialnym w Czerniowcach ślub panny Ja
niny Bohosiewiczówny, córki 
Piotra i Maryiz Łukąsiewiczów z p. Wikto
rem Mondalskim, wydawcą i re
daktorem naszego pisma.

(d) Z Rady Miejskiej. We wtorek 
dn. 11 bm. w godzinach popołudniowych 
w sali miejscowej resursy odbyło się 
pierwsze instalacyjne posiedzenie dąbrow
skiej Rady miejskiej, wybranej na zasa
dzie nowej ordynacyi wyborczej.

Dokonano wyborów zarządu Magi
stratu: na stanowisko prezydenta miasta 
został wybrany p. Adam Piwowar, a na 
zastępców zostali wybrani pp. dyr. Giertych 
i Gustaw Lewicki.

(d) Odczyt J. Hempla. Dnia 16 b. m. 
w sali Resursy miejscowej o godzinie 2-ej 
po południu p. Jan Hempel wygłosi od
czyt o celach i zadaniach Stowarzyszeń 
Spożywczych.

Sosnowiec.
(s) Z Rady miejskiej. W dn. 7 b- m. 

odbyło się III z rzędu posiedzenie rady 
miejskiej. Przewodniczył p. Meyerchold, 
który jednocześnie zawiadomił, że koim- 
sya żywnościowa zakończyła swe prace 1 
zgłosi wnioski w sprawie aprowizacyi mia' 
sta. Referentem komisyi jest p. Strzelec,

zwolnie-
nionych i upoważnia Magistrat do wystą
pienia do władzy Nadzorczej o 
nie miasta przed zapłaceniem tej

Posiedzenie po wyczerpaniu 
pierwszy porządku dziennego 
zamknięte.

po raz 
zostało

B.

OD SUCHOT
umiera więcej ludzi, niż od 
wszystkich innych chorób. Każ
dy więc, kto cierpi na kaszel, 
bronchit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc, powinien natychmiast za
brać się d leczenia, aby zapo- 
biedz groźnemu niebezpieczeń

stwu — suchotom.
Najnieza modniejszym środkiem na wszelkie 
choroby płucne okazał się, podług opinii po

ważnych lekarzy FAGOSOL.
Przy użyciu Fagosolu w krótkim już czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na

biera ciała.

Sposób użycia przy każdym flakonie. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
1127-1-3

Ogłoszenie.
W ostatnim transporcie sprowa

dzonego przez nas wiedeńskiego obu
wia, wskutek nadużycia naszego zau
fania przez wysyłającą firmę, okazało 
się, że podeszwy nie są z jednolitej 
skóry.
Niniejszym podajemy do wiadomości, 
że wszystkim, którzy nabyli powyższe 
obuwie, po złożeniu go w sklepie Wy
działu Żywnościowego Komitetu Ra
tunkowego przy ul. Dąbrowskiej, 

zwracamy całkowitą należność.
Wydział Żywnościowy

Komitetu Ratunkowego w Dąbrowie.

Papier gazetowy czysty
500 kg.

do sprzedania
Wiadomość w Administr. 

„Gazety Polskiej".

UCZNIÓW od lat 6 — 14
do Konwiktu

Szkoły przygotowaw. i pryw. Gimnazjum
X.X. PIJARÓW w Krakowie

od 25 sierpnia do 7 wrseinia
1145-1-3

OGŁOSZENIA. 
- DROBNE —

Młoda panna z dwulet
nią praktyką biuro

wą piszę na maszynie, po- 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia dla M. G. do 
„Gazety Polskiej“ 1140-1-3

TTrzędnik kolei przyjmie 
miejsce nauczyciela 

początkujący cli dzieci Tyl
ko za utrzymanie w oku
pacji austryaękiej. Ąińres: 
gmina Włodowice poczta 
Żarki obwód Dąbrowa N. 
Tranowski. 1149-1-3

pracownicy obeznani do- 
* brze płatni potrzebni. 
Zakłady St. Krzywańskie- 
go Będzin—Dąbrowa 

1152-1-3 
Z”7W§zF świeże owoce 

można nabywać w o- 
wocarni Wł. Pyzalskiego 
ul. 3 Maja 7. otwarta do 
godz. 11-ej wieczorem. 
potrzebny jest urzęSnik 
* do kancelarji sędziego 
śledczego w Dąbrowie. 
Pożądąna praktyka biuro
wa sądownicza. Oferty 
piśmienne z referencjami, 
życiorysem i dokładnym 
adresem składać do Ad
ministracyi „Gazety Pol
skiej" w Dąbrowie pod 
„Urzędnik" 1155-1-1

MAGAZYN Mód, 
Konfekcyi i Galanteryi 

Haliny Kossotiudzkiej 
ul. Kr. Jana Sobieskiego Nr. 7 

1027-12 25

Urząd Starszych
Cechu Szewców 
w Dąbrowie 

wzywa panów szewców, 
aby się zgłaszali do Urzę
du. Starszych w celu zapi
sywania się na uczniów, 
czeladników i majstrów 
Starszy Cechu M.Rzepecki 
Podstarszy L Jędrzejewski 

1080-1- w


